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Dnia 26. Września 


Zdanie Sprawy Banku Polskiego 
z roku 1828. 


Czytane na posiedzeniu publicznem d. 1. Września 18297. 


( Dokończenie.) 


d) Pożyczki i zaliczenia. 
1) Pożyczka dla Dyrekcyi głównej to- 


warzystwa kredytowego ziemskiego. 

W rzędzie pożyczek z mocy ustawy 
bankowej pierwszą jest pożyczka dla To- 
warzystwa kredytowego. Dyrekcyja główna 
tego towarzystwa dotąd téj pożyczki z Ban- 
ku nie zaciągnęła, i w ogólności rozpo- 
częte względem wzajemnych stosunków u- 
kłady, jeszcze ukończone nie zostały. O 
pożyczce bezprocentowej , którą Dyrek- 
cyja główna towarzystwa kredytowego ze 
Skarbu publicznego zaciągnęła, i która 
Bankowi w summie 1,594,440 złp, 11 gr. 
przekazaną została, wspomnieliśmy mó- 
wiąc © funduszu na uposażenie Banku. 

2) Pożyczka zakładom przemysłowym. 

Wydane na pożyczki tego rodzaju. 
Z tego zwrócono Bankowi 177,767 g. 8 


Zosawało na pożyczkach 


do d. 1. Stycznia 5.595,0686 g- 18 


Pożyczki zakładom przemysłowym są 
jednym `z uajdzielniejszych środków dźwi- 
nienia przemysłu krajowego; przedmiot 
ten jednak pod względem bezpieczeństwa 
lunzuszów nie jest do urządzenia łatwym, 
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i układ w tej mierze z Kommissyją rządo- 
wą spraw wewnętrznych i policyt, której 
bezpośrednia nad przemysłem służy opie- 
ka, jeszcze do skutku nie przyszedł. Z roz- 
poczęciem zawodu swego Bank przejął po- 
życzki górnictwu krajowemu i miastu War- 
szawie na wzniesienie pokładu kamiennego 
nad Wisłą przez Skarb publiczny w za- 
stępstwie Banku zaliczone ; sam zaś, bez- 
pośrednio udzielił Kommissyi rządowej 
3 PAT wewnętrznych i policyi pożyczkę na 
ukończenie traktu Kowieńskiego z zape- 
wnieniem sobie zwrotu z wpływów szar- 
warkowych r. 1829 budżetem Królestwa 
objętych. Nakoniec pomimo nieistniejących 
jeszcze stałych urządzeń nie odmawiał 
wsparcia niektórym zakładom przemysło- 
wym prywatnym za zaręczeniem Kommis- 
syi rządowćj spraw wewnętrznych i poli- 
cji, z funduszów, które jéj rząd na cel 
podobny corocznie przeznacza. Nie może 
także zamilczćć o silnej pomocy udzielo- 
nćj łącznie z Kommissyją rządową spraw 
wewnętrznych i policyi na utrzymanie war- 
tości wełny, jednego z najważniejszych 
płodów produkcyi krajowej. Bank przed 
jarmarkiem zeszłorocznym w Warszawie 
urządził skład wełny za bardzo małą opła- 
tą, ułatwił jéj soriowanic, sam nawet za 
stosownćm Kommissyi rządowej spraw we- 
wnętrznych i policyi zaręczeniem znaczną 
część wełny na jarmark przywiezionej za- 
kupił, i tę następnie za umiarkowaną ce- 
nę fabrykaniom odstępował. O ile poslu- 
ga ta ze strony Dausu sprzedającym iku- 
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pującym była użyteczna „ poświadczą ci 
którzy w mićj jakikolwiek mieli udział. 


c) Pożyczka na Zastawy. 
Kapitały wypożyczone na zastaw roz- 
maitych przedmiotów, jako to: na* papie- 
ry publiczne, napłodyi wyroby, na wexle 
i kosztowności wynoszą 
złp. 6,241,112 g. 13 
3,809,777 g. 19 


"EEN" TE" 


Zwrócono Bankowi 


Pozostało na zastawach 
d. 1. Stycznia r. b. 2,431,334 g. 24 
Udzielanie przez Bank pożyczki na za- 
staw wartości rozmaitego rodzaju pod wzglę- 
dem handlowym i przemysłowym ma za 
cel nie tylko dostarczenie kapitałów pod 
nieuciążliwemi warunkami do dalszych o- 
brotów , ale i utrzymanie ceny płodów , 
wyrobów, lub innych wartości, przez da- 
nie sposobności właścicielom otrzymania 
potrzebnych pieniędzy , bez wyzucia się 
z własności towaru w chwili do sprzedaży 
niedogodnćj, lub nie dosyć korzystnej. 
Przed otworzeniem Banku Kommissyja rzą- 
dowa przychodów i skarbu udzielała już 
była pożyczkę na listy zastawne towarzy- 
stwa kredytowego: Bank przejął w uposa- 
żeniu kąta przez Kommissyją rządową 
przychodów i skarbu na ten rodzaj zasta- 
wu w sammie przeszło 700,000 złp. wy- 
łożony; obok zaś dałszćj pożyczki na listy 
zastawne urządził w roku upłynionym po- 
życzkę na inne papićry piłldicziłe, jako to 
na dowody Kommissyi centralnej likwida- 
cyjnćj, tudzież na Akcyje towarzystwa wy- 
robów zbożowych i towarzystwa oszczę- 
dności, nadto na złoto, śrebro, perły i 
drogie kamienie, na wełnę, wyroby weł- 
niane , lniane , konopne i bawełniane; na 
zboże , drzewo, potaż i cynk do Gdańska 
spławiane, nakoniec na wexle i żelazo. 
Potrzeba wybudowania obszernych i wy- 
godnych składów, w którychby pomie- 
szczone na zastaw bankowi wartości be- 
spiecznie zachowywane być mogły, nie 
dozwoliła rozszerzyć tej czynności do 'in- 
nych różnego rodzaju towarów , i nadać 
jój takićj rozciągłości , jak to było życze- 
niem Banku a może i oczekiwaniem osób 
interessowanych. 


f) Zaliczenia, 


Bank Polski na mocy artykułu 20 De- 
kretu królewskiego z d. 29. Stycznia r. z. 
mogąc sam podejmować się przedsiewzięć 
handlowych, uznał za rzecz potrzebną 
wejść wcześnie w stosunki z najznakomit- 
szemi domami bandłowómi za granicą, a 
ich pomocą zbierał potrzebne wiadomości 
dotyczące handlu zbożem, wełną, cyn- 
kiem, i innćmi płodami ziemi, lub wyro- 
bami rękodzielni krajowych. Szukając pa- 
piérów za najniższą ile być może cenę, 
znaczną ich część nabywał na giełdach za- 
granicznych, ztąd w miarę otworzonych i 
udzielonych kredytów powstały różne za- 
liczenia, ile że obecne. okoliczności dla 
sprowadzenia pieniędzy nie były koraystne. 
W położeniu tém starał się Bank nie tylko 
fandusze swoje należycie zabespieczyć, ale 
i przyzwoite sobie zapewnić procenta. Za- 
chodziły także różne stosunki rachunkowe 
z osobami prywatnómi i władzami rządo- 
wemi w kraju, w ogóle zaliczenia wyno- 
siły summę złp. 53,360,273 g. 5 
Z tego zwrócono 40,067,091 g. 24 


Zostało d.1.Stycz.r.b.złp. 13,293,484 g. 14 


Ta summa składa się : 


Z zaliczeń na depozyta 0- 
pieczętowane | złp. 
Z zaliczeń domom handlo- 
wym za granicą złp. 
Z należności u rządu austr. 
z konwencyi wićdeń- 
skiej złp. 
Z zaliczeń w kraju osobom 
rywatnym złp. 

Z balicżeth kassom raki 
wym dla opatrzenia ich 
biletami kassowómi złp. 1,400,000 

Z należności za prowizyje 
od papićrów publicz- 
nych Rossyjskich złp. 

Z wartości ruchomości 
własnością Banku będą- 
cych złp. 


475,868 g. 
8,523,449 g. 


2,358,795 g. 
362,683 g. 


300,074 g. 10 


82,309 g. 15 
Ogół jak wyżéj złp. 43,293,181 g. 14 


Zbierając szczegóły obrotu summ na 
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operacyje Banku użytych , stan rzeczy oka- 
zuje się następujący: 
Użyto 

a) Na skupienie wexlów krajowych i papie- 

rów publicznych za złp. 4,054,007 g. 29 
6) Na kupno wexli.zagra- 

nicznych złp. 10,406,250 g. 8 
c) Na kupno papićrów pu-. `! 

blicznych krajowych i i 

zagranicznych złp. 35,055,960 g. 2 


d) Na pożyczki i zaliczenia 66,874,279 g. 25 
Razem złp. 115,390,499 g. 4 


Doliczając do tego 
zwroty na rzecz Banku. 
a) za skupione wexle i pa- 
pićry publiczne ' złp. 4,545,999 g. 21 
b)zawexlezagraniczne » 0,362,235 g. 29 
c) za sprzedane papićr 
publ.krajowe i obce złp. 14,964,956 g. 6 
d) z pożyczek i zaliczeń» 43,954,636 g. 18 
Razem złp. 69,797,828 g. 14 
Ogólny obrót fanduszów 
Banku wynosi złp. 185,188,320 g. 18 
co przenosi dziesięć razy kapitał na upo- 
sużenie Banku użyty.  *'' 
V. 
Stan kassy. 
Ważne i rozmaite czynności, które 
Bank przedsiębrał, sprawiły odpowiedni 
ruch w kassie bankowćj. W ogóle wpły- 


nęło do kass 
; A złp. 28,527,218 g. 20 


Wydatki wynoszą złp. 25,211,565 g. 11 
Zostawało d.i.Sty.r.b.złp. 3,515,653 g. 9 


VI. 
Zarobki iubytki. 
Osiągnione przez Bank w upłynionym 
roku pieniężne korzyśei składają się z na- 
stępujacych szczegółów. i 
i) Ż prowizyiod papićrów publicznych 
tudzież od pożyczek i zaliczeń po strące- 
niu prowizyi przez Bank spłaconćj 
„złp. 776,445 
2) Z negocyjacy! pa- 
pier. publ. złp. /791,418 g. 19 


3) Z czynności wexlo: 
wych tudzież zbywania i 
nabywania monet, po strą- 
ceniu różnicy kursów 

4) Z opłat depozyto- 
wego , składowego it.p. 5,028 


Razem złp. 1,593,387 g. 


Strącając z tego wydatki na 
Administracyją 
złp. 214,340 g. 7 
Na---kosvta 
handlowe 99,614 g. 4 343,954 g. 11 
Zostaje czystego zysku złp. 1,279,433 g. 12 

W stosunku kapitału Banku zakłado- 
wego w summie 18,100,000, wynosi ten 
zysk na ośm miesięcy przeszło 7 od sta a 
zatem rocznie: około 10 i/% od sta. 

Ten jest wierny obraz czynności Ban- 
ku, które zaszły od jego instaliacyi do 
końca roku upłynionego w ciągu niezu- 
pełnych ośmiu miesięcy. W początkowych 
działaniach nieznanego w kraju naszym 
zawodu były różne trudności do zwalcze- 
nia, staraliśmy się usuwać je podług moż- 
ności naszćj. Miejmy nadzieję, że dalsze 
czynności już na pewnćm doświadczeniu 
oparte, światłe uwagi i współdziałania 
szanownćj Kommissyi umorzenia, pomoc 
samych osób handlowi i przemysłowi po- 
święconych przez wskazywanie kierunku , 
jaki dla dobra handlu i przemysłu brać 
powinny czynności Banku, zbliżać go bę- 
dą do tego stopnia doskonałości , na któ- 
rym dostojni jego założyciele widzieć go 
zapewnie pragną. 


Oto jest wspomniony na początku te- 
go zdania sprawy, wyrok względem usta- 
nowienia Banku polskiego: 


My MIKOŁAJ I., Cesarz Wszech Rossyi, 
Król Polski it.d. it. d. i t, d. 


Mając na względzie : że traktaty wig- 
deńskie z dnia 3. Maja 1815 roku, a mia- 
nowicie artykuł 33 z Austryją, i 24 z Prus- 
sami wskazały stosunek rozdziału długów 
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zewnętrznych byłego Xięztwa Warszaw- 
skiego między trzy Rządy. 

Że konwencyje, berlińska z dnia 22. 
Maja 1819 r. i wićdeńska z dnia 29. Czer- 
wca 1824 r. oznaczyły ostatecznie , które 
z tych długów na Królestwo polskie przy- 
padają; 

Że artykuł 158 ustawy konstytucyjnej 
zaręczył dług publiczny stanu: 

Chcąc zatóm oznaczyć sposób zaspo- 
kojenia takowego długu i dać poddanym 
naszym nowy dowód ciągłćj tręgkliwośęi 
naszćj o wzróst handlu, ustalenie kredytu 
i rozkrzewienie przemysłu narodowego. 

Na przedstawienie Kommissyi rządo- 
wćj przychodów i skarbu postanowiliśmy 
1 stanowimy. 


TYTUŁ I. 


Ustanowienie Banku i jego uposażenie. 


Artykuł 1. 

W mieście naszćm stołecznóm War- 
Szawie, ustanawiamy Bank, pod nazwi- 
skiem Banku polskiego, którego celem 
być ma: 

Zaspokojenie długu publicznego; tu- 
dzież , 

Rozszerzenie handlu, kredytu 1 prze- 
mysłu narodowego. 

Artykuł 2. 

Na zaspokojenie długu publicznego 
przeznaczamy : 

Summę roczną dla wypłaty dochodu 
stałego (rente eonsolidće) wyrównywającą 
całkowitej ilości takowego dochodu, za- 
ciągnienćj do wielkićj xięgi długu krajo- 
wego i poświadczonej w tćjże xiędze przez 
Namiestnika naszego w radzie, i drugą 
summę roczną wyrównywającą dziesiątćj 
części tegoż dochodu przeznaczoną na je- 
go umorzenie. 

Chcemy, aby dwie te sammy pomie- 
szczone były co rok na budżecie wydatków 
Królestwa, aż do zupełnego umorzenia dłu- 
gu krajowego, i Kommissyja rządowa przy- 
chodów i skarbu, przedwszystkićmi inné- 
mi wydatkami krajowćmi, obowiązana jest 
wnosić je co rok do Banku, w dwóch ró- 
wnych półroeznych ratach: przed dniem 
10. Majai 10. Listopada każdego roku, a 


to pod odpowiedzialnością artykułem 82 
ustawy konstytucyjnćj zastrzeżoną. 
Artykuł 3. 

Dla postawienia Banku w możności 
przykładania się do rozszerzenia kredytu, 
handlu i przemysłu narodowego przezna- 
czamy: 

Dziesięć milijonów złotych polskich 
moneią brzęczącą z zapasów skarbowych. 

Dziesięć milijonów złotych polskich 
w listach zastawnych towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego , z zaciągnionych na do- 
bra narodowe stosownie do prawa sejmo- 
wego z dnia 13. Czerwca 1825 r. tudzież 
postanowienia naszego z dnia 24. Stycznia 
1826 roku. 

Summy te matychmiast po otwarciu 
banka zaliczone mu zostaną. 

Artykuł 4. 

Przekazujemy też Bankowi pożyczkę 

ZĘ Rząd Dyrekcyi głównej towarzystwa 

redytowego ziemskiego ud:'eloną, na mo- 
cy artykułu 209 prawa sejmuwego z dnia 
13. Czerwca 1825 roku, i przeznaczamy 
na korzyść Banku superaty skarbowe w go- 
towiżnie od słażby każdorocznćj zbywające. 

Wszystkie sammy i wartości w arty- 
kule niniejszym i poprzedzającym wyliczo- 
ne, Kommissyja rządowa przychodów i 
skarbu do Banku przelać lub wnieść do 
niego jest obowiązaną. 

Artykuł 5. 

Chcemy aby fundusz Banku na roz- 
szerzenie kredytu, handłu i przemysłu na- 
rodowego artykułem 5. i 4. przeznaczony, 
doszedł do trzydziestu milijonów złotych 
polskich. Od chwili zaś jak fundusz ten, 
czyli to z zasiłków skarbowych, czyli z 
własnych obrotów Banku, dojdzie do za- 
mierzonćj ilości, wszelkie dalsze zyski i 
superaty jego stanowić będą własność skar- 
bu publicznego. 

Zachowujemy jednak sobie prawo po- 
mnożenia funduszów bankowych jeźliby- 
śmy tego uznali potrzebę. 


TYTUŁ II. 
Czynności Banku. 


Artykuł 6. 
Główne czynności Banku być mają: 
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Wypłata dochodu stałego i jego umo- 
rzenie. i 

Przyjmowanie depozytów , tudzież 
summ dla przekazów , lub na procent od 
rządu , instytutów i osób prywatnych. 

Obroty funduszów bankowych na 
wzrost handlu, ustalenie kredytu, i roz- 
krzewienie przemysłu narodowego. 


- ROZDZIAŁ 1. 
Wypłata dochodu stałego i jego umorzenia. 
Artykuł 7. 


Artykuł 10. 

Kwity od obligacyj od chwili upły- 
nienia właściwego im terminu przez prze- 
eiag lat pięciu po odebraniu przypadają- 
cćj za nie należytości do Banku nieprzy- 
niesione , tracą wartość swoję, i Bank do 
ich wypłaty nie jest obowiązany. 


ROZDZIAŁ II. 


Przyjmowanie depozytów, summ dla prze» 
kazów i kapitałów na pracent. 


Artykuł 11. 


Bank AE będzie roczny dochód” ” Bank przyjmować będzie depozyta: 


stały okazicielom obligacyj wydanych wie- 
rzycielom kraju w zamian za dowody Kom- 
missyi centralnćj likwidacyjnej. 

Wypłaty te Bank uskuteczniać będzie 
monetą grubą śrebrną kurs w kraju mają- 
cą, licząc na stopę wartości rzeczywistćj 
śrebra, złotych 86 86/125 czystej grzywny 
kolońskićj „postanowieniem dnia 1. Grudnia 
1815 roku ustanowioną. 

I takowe wypłaty za kwitami dołączo- 
némi do obligacyj długu krajowego, ui- 
szczać będzie w Warszawie w dwóch ró- 
wnych półrocznych ratach, poczynając od 
dnia 15. Maja, i od 15. Listopada każde- 


go roku. 
Artykuł 8. 

Stopniowe umorzenie dochodu stałe- 
go, Bank uskuteczniać będzie za pośre- 
dnictwem osobnej kassy umorzenia, przez 
dobrowolne nabywanie obligacyj aż do 
wysokości funduszu wskazanego artykułem 
2 niniejszego postanowienia. Fundusz ten 
do zupełnego umorzenia dochodu stałego, 
pomnażany będzie procentem od wszy- 
stkich obligacyj wykupionych, które raz 
przez kassę umorzenia nabyte, nigdy już 
w obieg puszczone być nie mogą. 

Artykuł 9. 

Jeżliby kurs dochodu stałego na Gieł- 
dzie Warszawskićj przewyższał summę wy- 
nikającą z rozmnożenia tegoż dochodu przez 
20 wówczas dla umorzenia go, Bank obo- 
wiązany jest wyciągać losem numera obli- 
gacyj i okaziciełom ich wypłacać summę 
powstającą z rzeczonego rozmnożenia przez 
20 dochodu stałego w tychże obligacyjach 
wyrażonego. 


Opieczętowane wszelkiego rodzaju. 

Nie opieczętowane zaś tylko pieniężne. 

, Pierwsze nietykalne w banku pozostaną 
do ich zażądania przez stronę mającą do 
tego prawo. 

, Drugie, obrócone być mogą na zaku- 
pattie papierów publicznych, do których 
fundusz umorzenia przywiązanym będzie, 
1 zwrócone być powinny na zażądanie 
strony, w monecie śrebrnćj w takićj ilo- 
ści, w jakićj wniesione zostały. 

Opłaty bankowi od depozytów opie- 
czętowanych przypadające, tudzież pro- 
centa do zaliczenia przez Bank od depo- 
zytów nieopieczętowanych, i dalsze wa- 
runki, poźniejszćmi przepisami ustano- 
wione będą. 

Artykuł 12. 

Bank obowiązany jest przyjmować dla 

rzekazów summy w śrebrze najmniej 200 
złotych polskich wynoszące. 

Składający wtym celu summę, otrzy- 
ma w Banku kredyt na ilość odpowiednią, 
wyrachowaną na stopę wartości rzeczywi- 
stój śrebra, w artykule 7 oznaczoną, i sum- 
mę tę podług woli odebrać może w każdym 
czasie lub na kogokolwięk przekazać w ca- 
łości lub w części. 

Przekazy w stolicy, Bank załatwiać 
winien bez pobierania jakiegobądź wyna- 
grodzenia, 

Artykuł 13. 

Kapitały w monecie złotćj i śrebrnćj 
kurs w kraju mającćj, poczynając od zło- 
tych polskich 200, wnoszone być mogą 

o Banku, na czas oznaczony lub nie o- 
znaczony, na procent prosty luh składa- 


ny. Kapitały w monecie złotćj wyracho- 
wane będą na monetę śrebrną podług kur- 
su dnia tego, w którym wniesione zosta- 
ną do Banku. ) . 

Stopa takowego procentu i warunki 

poucis : osobnémi urządzeniami mają 
ć przepisane. 
"EM Artykuł 14. 

Procenta od kapitałów bankowi po- 
wierzonych po termine właściwym z Ban- 
ku dla jakićj bądź przyczyny przez cały 
rok nieodebrane, pe upłynieniu roku jeżli 
wynoszą 200 zł. lub więcćj, uważane bę. 
dą jako kapitał zostawiony w banku na 
procent składany. 

Artykuł 15. 

W razie niezgłaszania się po należne 
procenta właściciela kapitału w banku zo- 
stawionego, procenta proste, łącznie ze 
składanćmi, rachowane tylko będą na rzecz 
tegoż właściciela aż do podwojenia pier- 
wiastkowego kapitału. 

Artykuł 16. 

Jeźliby właściciel, czyli to depozytu, 
czy innćj jakićj wartości w Banku złożo- 
nćj, nie rozrządził nią przez czas prawem 
przepisany , Bank znieść się powinien z 
właściwómi władzami, dla postąpienia po- 
dług przepisów praw obowiązujących. 


ROZDZIAŁ HI. 


Obroty funduszów. 


Artykuł 17. 

Przedmiotem obrótu funduszów być 
ma: 

Pożyczka dla Dyrekcyi głównćj towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

Nabywanie i zbywanie papićrów pu- 
blicznych. | 

Skupowanie wexlów. ; 

Pożyczka na zastaw papićrów publi- 
cznych, płodów, wyrobów, i rozmaitych 
kosztowności, tudzież pożyczka zakładom 
przemysłowym w kraju. 

Przedsięwzięcia zmierzające ku roz- 
szerzeniu handlu, kredytu i przemysłu 
narodowego. 

Artykuł 18. 
Bank tak zawsze funduszami swómi 
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rozrządzać powinien, aby się znajdował 
w możności zaliczenia bez zawodu poży- 
czki żądanćj przez Dyrekcyje główną to- 
warzysiwa kredytowego ziemskiego, wra- 
tach właściwych stosownie do art. 130 i 
132 prawa sejmowego o towarzystwie kre- 
dytowóm ziemskićm, i pod warunkiem 
art. 139 tegoż prawa zastrzeżonćmi. 
Artykuł 19. 

Bank mocen będzie nabywać i zby- 
wać w kraju, lub za granicą, papiéry pu- 
bliczne, które mu poźniejszćmi przepisa- 
mi dozwołone zostaną, 

Mocen téż jest skupować wexle. 

Artykuł 20. 

Poźniejsze urządzenia przepiszą, na 
jakie papićry publiczne, na jakie płody i 
wyroby tudzież na jakie kosztowności i 
zakłady krajowe, i pod jakićmi warunka- 
mi, Bank pożyczkę udzielać będzie obo- 
wiązany ; niemniej téż pod jakićmi warun- 
kami i jakie przedsięwzięcia kredytowe, 
handlowe i przemysłowe wspierać, tudzież 
jakich sam będzie się mógł podjąć. 

Artykuł 24. 

Procent do potrącenia przy skupowa- 
niu wexlów , tudzież przy pożyczce na pa- 
pićry publiczne, towary i kosztowności, 
Bank co miesiąc ustanawiać będzie , nie- 
przechodząc procentu prawnego handlo- 
wego. 

Bank ustanawiać też będzie co mie- 
siąc na jak długo ma udzielać takowe po- 


- życzki. 


Artykuł 22. 

Dla ułatwienia tych wszystkich czyn- _ 
ności, Bank mocen jest wypuszczać bilety 
bankowe tak, aby bez najmniejszćj zwło- 
ki i bez żadnego potrącenia, żądaniu zgła- 
szających się do wymiany tych biletów 
zadosyć uczynić był w stanie. 

Mocen jest także wypuszczać bilety 
kassowe postanowieniem król. d. 15. Kwie- 
tnia 1825 r. ustanowione, które Kommis- 
syja rządowa przychodów i skarbu naty- 
chmiast po otwarciu Banku wnieść doń 
jest obowiązaną. Wymiana ich odbywać 
się będzie w Banku na monetę śrebrną, 
stosownie do imiennćj ich wartości bez 
potrącenia trzech groszy od każdych pię. 
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ciu złotych wyżćj rzeczonóm postanowie- 
niem królewskićm zasirzeżonego. 
Artykuł 25. 

W żadnym przypadku wartość ogólna 
w obiegu biletów bankowych wraz z bile- 
tami kassowómi nie powinna przewyższać 
ilości funduszu własność Banku stanowią- 
cego. 

TYTUŁ IIL 
Skład Banku i jego atrybucyje. 


Artyknł 24. 

Bank mieć będzie pięciu członków, a 
mianowicie: Prezesa, Wiceprezesa i trzech 
Dyrektorów, przez Nas mianowanych, na 


przedstawienie Ministra przychodów i 
skarbu. 


Artykuł 25. 

Członki Banku stanowić będą kolle- 
gijalnie większością głosów w komplecie 
najmnićj trzech osób. a 

Równość zdań prezydnjący roztrzyga. 

Gdyby prezydujący , lub Dyrektor wła- 
sciwego wydziału nie dzielił zdania więk- 
szości, tedy żądać może aby przedmiot 
rozważany zawieszonym był w wykonaniu, 
i do rostrzygnienia Ministra przychodów i 
skarbu przedstawionym został. 

Artykuł 26. 

Będzie przy Banku esobna Kommis- 
syja umorzenia długu krajowego, składać 
się mająca z dwóch członków Senatu i 
dwóch członków izby poselskićj przez Nas 
wyznaczonych, tudzież z właściwego Dy- 
rektora Banku. 

Urzędowanie tak członków senatu, ja- 
ko i izby poselskićj, będzie bezpłatne. 

Senator starszy z porządku zasiadania 
w senacie, przewodniczyć będzie posie- 
dzeniom tej Kommissyi. 

Artykuł 27. 

Do Kommissyi umorzenia długu kra- 
jowego należćć będzie: czuwanie nad obro- 
tem funduszu przeznaczonego na umorze- 


~ 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Z Hłoch — 
Dnia 26, Lipca w nocy około godziny 12 1/2, wie- 
łu mieszkańców army widziało niczmierna kulę ognistą 


nie tegoż długu, oraz nad przekreślaniem 
i paleniem obligacyi, przez kassę umorze- 
nia nąbytych, i kwitów wykupionych za 
ółrocza upłynione , tak, iżby żadne z ta- 
Wuych obligacyj i kwitów w obieg pu- 
szczonćmi więcej być niemogły. 

Do téj Kommissyi należćć także bę- 
dzie czuwanie nad regularnością wypłat 
dogkadu stałego wierzycielom kraju, tu- 
dzież nad wypuszczaniem w obieg biletów 
bankowych, i nad regularnością ich wy- 
miany na monetę brzęczącą, nakoniec nad 
bespieczeństwem depozytów. 

Artykuł 28. 

Jeżliby Bank nie czynił zadosyć uwa- 
gom tej Kommissyi, tedy ona mocną jest 
przedstawić ich przedmiot Ministrowi przy- 
chodów i skarbu, Namiestnikowi naszemu, 
a nawet i Nam jeźliby tego uznała potrzebę. 


Artykuł 29. 

Do pomocy Banku w jego czynnościach 
ściągających się do części handlowej i prze- 
mysłowej, zgromadzenie kupców War- 
szawskich wybierze z pomiędzy kupców, 
fabrykantów , lub innych osób handlem 
lub przemysłem trudniących się, sześciu 
Radców handlowych, którzy w połowie co 
dwa lata zmieniać się mają. 

Radcy ci zasiadać mogą w Banku po 
trzech z głosem radzącym, i czynić wnie- 
sienia jakie za potrzebne uznają. 

Urzędowanie ich będzie bezpłatne. 

Artykuł 30. 

Jeżliby zdania członków Banku były 
rozdzielone, a Radcy handlowi obecni na 
posiedzeniu, byli mniemania przeciwnego 
większości członków banku, i żądali zgo- 
dnie aby rzecz do wiadomości Ministra 
przychodów i skarbu zaniesioną była, w 
ówczas wykonanie wstrzymane 1 rozważa- 
ny przedmiot do rozstrzygnienia tegoż Mi- 
nistra przedstawionym być winien, 


(Dokończenie w przyszłym Nrze.) 


w kierunku od strony południowo zachodniej ku polno- 
cno wschodniej. Swiaiło, klóre to zjawisko rozrzucalo, 
było tak lśniące, iż zdawało się być uagłym pożarem; 
wszystkie domy i pola jaśniały jak podczas białego dnia. 
Ognista ta massa, którą poprzedził promień 90 stóp dłu- 
gi, krwawego koloru w kształcie węża, oderwała się z kon- 
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steliacyi Orła, 'okrążyła konstellacyje Węża i Herkulesa i 
z niejakiém syczeniem wpłynęła w czarny obłok, który 
jednak nic mógł zupełnie zaciembić tak rażącego światła. 
Wysokość tego meteoru wynosiła 50 stopni; miał kolor 
płonącej siarki, trwał Ó sekund, ślady atoli światła na 
niebie były jeszcze widziałne przez 10 minot. Pod ten 
ezas dał świćży wiatr wschodni, niebo było ta i owdzie 
okryte grulemi obłokatni, a w miejscach pogodnych świa- 
tło gwiazd widziaao w ciągłem poroszeniu. Za zoiknieniem 
kuli ognistej, nie dała się czuć żadna woń, nie słyszano 
także żadnego piorunowego huka; dowmyślają się przeto , 
iż upadła daleko od miasta i nie byłoby nic „dziwaego, 
gdyby było słychać, że wyrzuciła meteorycznć iatenią. 
Według wszystkich tych szczegółów zdaje się, ze feno- 
men teg uolcży do klassy Bolidów. (G. Wied.) 


— Z Paryża. — 

Pan Peuchet podaje w Monitorze liczbę wszystkich 

waryjatów znajdujących się w publicznych Instytutach w 
Europie i Ameryce na 76,526, między któremi 876 wię- 
cej kobiet niż mężczyzn. W tćj liczbie w Hiszpanii ma 
się znajdować tylko 151 mężczyzn a 181 kobiet; weFrau- 
cyi 1t,119 mężczyzn, a 13,964 kob.; we Włoszech 5,718 
męż. a 5,067 kr.; w Hollandyi 3480 męż. a 4,471 kob. ; 
w Anglii 13,865 m. a 12,487 k.; w północnej Europie i 
w Niemczecb 3,188 m. i 2,253 k.; w Ameryce 324 m.a 
279 k. — W roka przeszłym do zakłada waryjatów w 
Charcntown przyjęto 57 osób mających pomieszane zmy- 
aly, między temi 26 k. 51 mężczyzn. 
r O początka i powstanin sławnych arabshich po- 
wieści, znanych pod tylułem: „Tysiąc i jedna nocy“ 
Baron Sylvester de Sacy, największy z żyjących orien- 
talistów , umieścił w Revue de Paris następującą wiado- 
mość , jako wypadek swoich wicłoletnich badań: ;,IŃsiążka 
ta jak mi się zdaje, była począwowie pisauą w Syryi w 
języku tamtejszym krajowym, i bądż przez śmierć autora, 
bądł z innego powodu, nie była ukończoną. W póżniej- 
szym czasie, przepisnjący starali się ją poprawić, czę- 
ścią przez to, że wcielili do nićj inne powszechnie znane, 
lecz do tego zbioru wcale nie należące powieści (jaku. p. 
podróże żeglarza Siudbad i księgę o siedmiu, Wezyraci:), 
częścią przezto, że sami z większą lub mniejszą zdatno- 
ścią własne swoje potworzyli powieści. Ztąd pochodzi 
ta niezmierną różnica, llóra się znajduje między rękopi- 
śnnatni tego zbiorn, i przyczyna, dla czego te rękopismy 
nic zgadzają się co de końca i Ostatniego rozwiązania hi- 
storyi; gdyż jak wiadomo, dwa wcale różne opowiadania 
w nij się znajdują. brzyłączone później powieści, okta- 
danc były w rozmaitych czasach i może krajach, najhar- 
dziej zaś w Egipcie. To jedno, co o czasie powstania i 
utworzenia tej hsiążki z wielkiem podobieństwem do pra- 
wdy twierdzić można, jest, że ona we musi być bar- 
dze dawua, jak tego już i jęsyk którym jest pisana do- 
wodzi; nadto, że jednak w czasie kiedy była pisaną, nie 
anano jeszcze użycia kawy i tytoniu, bo żadućj o tych 
przedmiotach nie ma wzmianki. Ja ostatnia okoliczność 
posuwa ulworzenie tego zbioru przynajmuićj do pórowy 
Qgo wicku Hegiry, a przeto książka ta w terażaiejszćj 
swojćj posłaci, nie może być starszą, jak okało 400 
lat." 


Dr. Filip omiościł? w swojćm dzicle: „Researches in 
South-Africa, następujący wyjątek z dziennika P. Kopf, 


który podróżował od przylądka Dobrej Nadziei w głąb 
Afryki, w celu zakupienia wołow dla holenderskićj wscho- 
dnio-indyjskićj kompanii. „Gdy nadeszły z rzeczami nasze 
wozy, rozbiliśmy zaraz namioty, w miejscu na wystrzał 
karubinowy od Kraal odległem , a uporzadkowawszy wszy- 
stko nałeżycie, udaliśmy się na spoczynek. Aliści o pół. 
nocy przebudził nas ryk bydła i rżenie koni, a po nieja- 
hićj chwili usłyszeliśmy silny głos poganiacza, który po- 
mocy naszćj wzywał. Wyskoczyliśmy zaraz wszyscy z 
namiotu w broń ogniową uzbrojeni, i spostrzegaliśmy lwa 
o 50 kroków od nas stojącego, htóry za zbliżeniem na- 
szem cofnął się o kilkadziesiat kroków, i wszedł za krzak 
cierniowy wlokąc coś za sobą, jakoby wołu. Hażdy z 
nas wystrzelił po kilka razy do krzaka, ale nic się nie 
poruszyło. Sklepiebie niebieskie było czyste, xiężyć 
przyświccał jaśno, mogliśmy więc dokładnie wszystkie 
przedmioty rozpoznać. 

Gdy się bydło uspokoiło i gdyśmy z bojaźni oplo- 
nęli, dostrzegłem że niemasz, przed namiotem szyldwa- 
cha. Nadaremne były nasze wołania, nie odbieraliśmy ża» 
doej odpowiedzi, ktúraby nas o jego pobycie uwiadomić 
mogła. Kilku ludzi zbliżyło się cichaczem do krzaka, 
który nam jedynie lwa zasłaniał, i ujrzeli na ziemi leżącą 
broń jego i obuwie. To odkrycie wielce nas zatrwożyło 
i już nie wątpiliśmy więcćj o istotaćj zgubie naszego to- 
warzysza. boczęliśmy natarczywie strzelać do iwa pod 
wspomnionywm krzakiem leżącego, nie widząc go przecież, 
roznmieliśmy że albo już został zabitym , albo też z tego 
miejsca uciekł. Tén ośmielony z nas jeden zbliżył się z 
światłem do owego miejsca, lecz skoro przystępował do 
krzaka, począł lew na nowo przeraźliwie ryczeć | odpę- 
dził go; z większym pośpiechem uciekając z przestracliu, 
rzucił ogień ua ziemię a przy sprzyjającym powiewie wia- 
tru dostał się ogień de krzaku, zajął go a nam dozwolił 
repićj wszystkiego dochodzić. Tak strawiliśmy resztę nocy, 


Z początkiem duia nczulismy nową w sobie odwa- 
gę. postapilismy dalćj, nie przestając strzelania, a lew za 
każdym wystrzałem do niego wyiwierzonym zdawał się 
więcej porywczy, więcćj rozjątrzony powstawać na nas. 
Gdy się zupełnie rozjaśniło nie zastaliśmy już lwa na 
miejscu , ślady tylko krwi kawałki porozrucaie odzieży 
kazały nam się domyślać, że szyldwach z miicjsca zosiał 
unicsiony i za krzakiem pożarty, zdawało nam się też 
niepodobnem , aby kule z mnóstwa wystrzałów nic trafia- 
ły go, tem więcćj glyśmy je spłuszczone apostrzegli. 

Zdziwiony tym smutnym wypadkiem, proszony 
nalegany od żołnierzy, postanowiłem poszukać tej nie- 
szczesncj ofiary śrogości lwa, i w towarzystwie wiela 
uzbrojonych Hoteutów , pobiegliśmy za śladem i spostrze- 
gliśmy lwa leżącego o ćwierć mi dalj od krzaka. Na 
nasz krzyk i hałas (zapewue z przelęknienia wydany) por- 
wał się e miejsca, zwxócił się ku uam i wpadł okropnie 
wyjąć pomiędzy nus. Zgrzani i zmęczeni chybiliśmy wszy- 
scy do niego strzałem, aż nadzwyczajna odwaga jednego 
z naszych, który stanął w obronie dwóch kollegów swoich 
z lwem się ucierających, wybawiła nas z mebespieczen- 
stwa, bo gdy lew już miał pazurami swemi pochwycić 
zdobycz, tak silny zadał mu cios sztyletem, iż ugodzony 
zwierz upadł: przecież z ciężkością z miejsca powsta- 
wszy nie przestał ryczeć i srożyć się, dopóki kula n e- 
trafila go w oko i niepowaliła ua nowo, Lew ten był nud- 
zwyczajnćj wielkości. 
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